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ROZDZIAŁ 6

Pilkarskie śledztwo

Zabawa toczyła się w najlepsze, na kempingu 
była masa biegających dzieciaków, więc „przy-
padkowe” wizyty w okolicy domku nr 7 nikogo 
nie dziwiły. Sprawdzili już, że drzwi frontowe są 
zamknięte – Filip pobiegł za piłką i „przewracając 
się”, oparł się o klamkę, ale drzwi nie ustąpiły. 

– Filip, podaj! – krzyknęła Ania, przepychając 
się z Jaśkiem, by zająć pozycję przy bocznej ścia-
nie pustego domku, i spojrzała na Filipa. – Jeszcze 
chwila i będzie prawdziwa awaria. 

Filip, trzymając w jednej ręce niedokończone 
lody, zagrał tak, żeby futbolówka przeleciała nad 
przyjaciółmi. Udało się. 

– O nie! Jak mogłem tak zepsuć podanie – 
krzyknął trochę zbyt teatralnie. 

– Może jeszcze połóż się na trawie i krzycz 
„faul” – skwitowała spokojnie Ewelina –  będziesz 
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